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Na sessyi zby Deputowanych dnia 26go 
Stycznia, Kommissarz Królewski P. Allent, 
maige rzecz o proiehcie da prawa względem 
Ząciąsu do woyska, rzekł co następnie: „Przy 
wystawieniu woyska, nie iest zamiarem naszym 
hłasdź wagę na szalę podczas układów; woy- 
sko, iakie teraz. mieć możemy; małyby nau- 
ślady wpływ miało; przy roztrząsanie bud- 
Aetu okaże się, czego ono potrzebnie, I cze- 
8u mu nie dostaie ; dla tego też nie może tu 
bydź zastosowana-zasada: „że, kto pokóy chce 
utrzymać, do woyny gotowym bydź musi.“ 
Cały zamiar: nasz iest ten, abysby dopełnikli 
artykniu Ustawy konstytucyyney, i założyli w 
Spokoynych czasach posadę przyszłych naszych 
instytucyi woyskowych. Przychody nasze do- 
zwalaiz nam mieć tylko zarody-woysha; zaro- 
dy, iedynie na czas pokdia wyrachowane. 
Ależ te zarody moga zwolna tylko bydź: do- 
pełnionemi; a że dobrowolne zaciągi. nie są 
do tego dostatecznemi, prżeto systema przy- 
mvegwego wezwanią urządzonem bydź: musi. 
Gwardya narodowa, chociaż tak iest pożyte- 
Czną, i tak bardzo zasłngnie: bydź poczytang 
za zachowawczynię woyska; dostarczaiąc nie 
tylko część żołnierzy do służby, ale nawet 
część odwodu, niezdolna iest przecież de od- 
parcia zewnętrznych napadow: Widzielismy 'to 
podczas napadu Anglików "na Antwerpiię, 
kiedy wysłane tamą massy musielismy wstrzy- 
maë w pochodzie, aby nie ogłodzić małego 
WtLyska naszego. Od debrowolnych zaciągów 
Mczego spodziewać'się nie można, gdyż na- 
wet przed rewolucją eała sztuka werbowni- 
ków tylko 48 do 233000 ludzi co rok- zebrac 
mogła; a zatem dla uzupełnienia potrzebnego: 
Wówcząs  stotysięcznego woyska (nie liczące 
do tezo żołnierzy ' cudzoziemskich , atórych- 
liczba 25,000 głów wynosiła ), do' przymiso- 
Wey służby, ezyli de milicyi, ucieka się 
musiano , luboć trwał leszcze: pgdówszas 
eudalizn, a Pułkownicy wzmaeniali pułki 
Svoie wielu kołdownikami swolmi..,« Potem: 

ronił P. Allent odwód złożony z legiionów” 
Weteranów , których służbę ze slużką gwardyi 
Rarodowey zrvówna» należy; oświadczył, że 
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zoróczne uchwalanie liczby weyshe przes Izbę” 
iest zbyteczne, gdyż i w Anglii rozporzadza 

sam Król liczbę: i szczegóły milicyi; twierdził 

nakoniee , iż płonną iest ta obawa, iakoby” 
Tytuł Vlsty: prawa (0 posawaniu na wyższe” 
stopnie } ubłiżał preregatywie Królewskiey. 

Nakoniec! zbiiał twierdzenia i nieszczęśliwe . 
proroctwa Oppezycyi, przyczem przeciw świa- 
dectwu enotliwepo, ale przez nieszczęście roz- 
jatrzonego starea ( Margrabiego Cansans ) 

przytaczał świadeetwo drugiego, ale bezstron= 

nego starca ( Czasu), który z dzieiów woła: 

„W woynach Frondy domagała się Szlachta 

złożenia z urzędu Mfnistra; przeszła na-stro- 

uę Łudu:, dla dopięcia celu swoiego, a Lud 

powstał za mią. W pierwszych dniach rewo- 

lacyi oddzieliła się Sżlachta od Ladu, a Lug“ 
powstał przeciwko niey. W obu tych” 
przypadkach powstawano przeciwko * trónp=< 
wi 1 

Domagane się ukończenia róspraw. P, d'A m=- 
brugeac przekładał raz ieszcze poczynione” 
przez Kommissyę poprawki proiekto (o` ktorych 
w późnieysyych numerach gazety będzie moway, i'o- 
świadczył , że i Kemmissya coroczne uchwałąe 
nie liczby woyska przez Izbę, z4 zbyteczne 
nznaie, ponieważ od czasów Ludwika XVigo, 
coroczna ` potrzeba do obrony Krain, prawie” 
zawsze iest iednnkowa. 

Potem wszedł Minister Wioyny, Marsza- 
łek Gonvien St. Cyr-na mownicę, i mijat 
następuiacą mowę: 

„Mości Panowie! Czyniono rozmaite za” 
rznty przeciwko przełożonemn proiektowi de 
prawa. Nie' mam jprzedsięwzięcia rozstrzasz= 
nia i zbiłania ish wszystkich. Naywięcey z nich 
zbito inż dokładnie; inne, pedczas roztrzesa- 
nta artykułów zbitemi bydź mogą. Celem pro+ 
iehtu iest utworzenie stałego Francuzkiego woy- 
sha, tudzież odwodowego woyska Francuzkie= 
go, oraz” zapewnienie na czas teraźnieyszy 
i przyszły, że to dwoiakie woysho z-dzielnych" 
Oifieerów i żołnierzy skłądać: się bęuźie. 
Przymusowe wezwanie na przypadek niedo. 
ofateczności dobrowolnego zaciągu, ntworzo- 
nie kompanii legiionistów weteranów, prawne 
zasady promocyi, — oto są śradki do tego- 
Zaciąg iest iednym z tych środków, a Mon- 
skrypeya tylko formą onegoź; gdy nstawą 
hanstytucyyna forme Zz pewodu nadużycia isy 
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nniosła,,nie mogla mieć zamiaru znosić także 
srodek, inaczeyby ta ustawa, od którey Fran- 
cya zbawienia „.swoiego oczeknie, zmierzała 
"tylo do wprawienia dey w niemoc | (Tu da- 
no oklaski.) Nie; ustawa kostytucyyna nie -za- 
Lroniła pewnie Królowi. Francyi 'mieć woy- 
ska, ani też Deputowanym dać Królowi woy- 
„sko w imieniu Francyi, W żadnym Kraiu i 
w żadnym czasie, nie był dobrowolny zaciąg 
dostatęczznym do utworzenia i utrzymania re- 
gułarnego woyska. „Systema feudalne wspie- 
rało się na zasadzie przymmusowey służby. Po 
długo-trwałych nieładach, które upadanie syste- 
matu feudalnego «a soba pociagnęło, musiano 
wprowadzić milicyę. Ta -składała siłę :wóysk 
Ludwika XIVgo. .A nie byłaż ia milicya 
rodzniem konskrypcyi , „htórey tylko dedna 
klassa Ludu podlegała? Nie byłaż to konshryp- 
„cya skierowana przywilejami i dowolnością, 
„konskrypcya bez równości? :( Tu dano żywe 
oklaski.) Zadać milicyi,'byłoby to żądać kon- 
skrypcyi z przywileiami i dowolnością ?“ 

„W roku 1788 miało .woysko Francuzkie 
na stopie pokoiu wynosić 168,000 ludzi; Szway- 
carskie i.cudzoziemskie pułki wynosiły 26,000 
Judzi; tak więc przypadało utrzymywać 142,600 
mnowo-zaciężnych narodowych żołnierzy, z któ- 
rych. co rok ósmą część, zatem prawie 47,000 
ludzi odnawiać należało. Teraz zaś, gdy zu- 
petna liczba legiionów :150,000 głów wynosi, 
a ogół woyska na stopie .pokoia będącego :z 
240,000 ludzi składać się powinien, „iakże „no- 
żna spodziewać się, .aby „niedostateczne Za- 
ciągi roczną liczbę 40,000 ludzi dostarczać mo- 
giy? Mainyż wznowić znowu godną pogardy 
Listę werbowników? W rokn 1790 zniesiono mi- 
ylicyę, a zatrzymano tylko zaciągi dobrowolne ; 
„nie ostateczność ich dała nasamprzód (r.'1791.) 
byt rehwizycyił, ar. 1798 konshrypcyi. 
„(Pod Ministrem woyny Jonrdanem.— Bona- 
parte był,podówczas w Epipcie.) Dobro- 
wolne zaciągi nie dostarczały rocznie więcey, 
jah Sd;5oolndzi. Wiemy, iż częścią niedo- 
statek Skarbn, -częścia inne, przyczyny nie 
pozwajały Korzystać w.ostatnich latach z ofia- 
rowania się „dawnych żołnierzy do służby. 
Według terażnieyszego prawa ‘będa oni po 
naywiększey części służyć w odwodzie... Sa- 
dźą, że, gdyby prawo zezwoliło na dawanie 
pieniędzy na rękę, ludzie „radziby się do woy- 
sha zaciagali. Ależ kiedy ci, którzy się :bez 
datku pieniężnego zaciagaia, 'zazwyczay nie 
wiele sa warci, tedy ci, którzy się przedaią, 


gorszymi ieszcze będa... Wystawiano, że co- 


roezne uchwalanie liczby woyska przez lzbę, 
sest zękoóymia wolności narodowey, i należy 
do istoty Rządu reprezentacyynego. Kontro- 
ia, którą ma Izba w budżecie, zdaie się bydź 
dostateczną rękoymia, a mały nadrost, któryby 


woysko nad liczbę 0,000 ludza , to rok w © 


:chotnibach otrzymać mogło, nie moće zagra 


żać wewnętrzney wolneści naszey. W duchu 
żołnierza, a nie w podeyrżliwych egranicze - 
niach, jest nayłepsze bezpieczenstwe dla wal 
ności, Dochodżcie, czyli 40,000 ludzi sa dłu- 
giem, ziktórego Francya co rok uiszczać 
się mnsi; a ieżeli sto uznacie , tedy uświęćcie 
prawem kardynalnem dług ten nazawsze. Ta- 
kiem "prawem zabezpieczycie daleko lepiey 
wolność i niepodległość naszą, niż gdybyście 
Króla wystawiali -na niebezpieczedstwo nie- 
znalezienia żadnego woyska w chwili nagłego 
„niebezpieczenstwa; lub gdybyście utrzymywali 
Francyę wciągłey obawie, że ten przypadek 
przecież kiedyś nastąpić «noże. (Tua dano :0- 
Alash. ) 

„O odwodzie powiedzieć muszę, że òn 
dna dwa waranki «lo wypełnienia; naprzód., 
„mnsi òn bydź utworzonym bez niebezpieczeń.- 
stwa dla wolności publiczney, :i bez ciężaru 
„dła Skarbu; powtóre., musi ón w przypadku 
nagłey potrzehy dawać szybka i pewną 
pomas. OQdwód z weteranow złożony, dopeł- 


«mi obu tych warunków ; «nie możemy używać 


żadnego odwodu, który musi się pierwey ćwi- 


„ezyć w robieniu brantś, i uczyć sie ZaOROWY- 


wania karności wcienney, Weterani nasi zaara 
to oboie.,-i są oraz na wszystkie trudy zahar- 
towsni. Qyczyzna będzie 'w nich, nawet wpo= 
śród pokoin, posiadać druga, prawdziwie 
straszna siłę woienną , -silę, która na łonie 
iey spoczywa, a na głos icy powstaie. Że ta 
siła ;tylko -w madzwyczaynych .przypadkach, 


stylko «w skutkn prawa, -do którego się wszy- 
stkie trzy gałęzie Władzy prawodawczey przy- 
„czynić muszą, „do 'czynności wezwana bydź 
.może, gdy tymczasem czynne woysko działa 
tylko z rozkazu samego Króla, zawiera się w 


tem właśnie rękoymia ; że owa siła nie może 
bydż rigdy niebezpieczną dla wolnosci.“ 
„„Obawy innego rodzaiu, dały kilka Mow- 
eom powód do adrzucania utworzenia hom- 
panii legiionistów weteranów ; a to, nie ze 
względu na samo utworzenie, lecz ze wzglę- 
du na Indzi, którzy do tego powołani bydź 
mają. Mości Panowie! Otwartość staie się 
tu obowiazkiem; gdyż pytanie , które roztrza- 
samy, iest interessem całego Narodu; objęta 
iest niem cała Francya w obywatelskim i woy- 
skowym względzie.“ (Tu podwoiła się uwa- 
ga izby, i nastąpiła naygłębsza cichość,. ) 
„Pytanie iest: Czyli u nas maia bydź 
dwa woyska i dwa Narody ? Czyli Mężo- 
wie, którzy utwierdzili sławę OQyczyzny, maig, 
iakby klątwą tknięci, niezdolnymi bydź do- 
służenia Królowi i Francyi? Mamyż ich we- 
zwać do obrony Qyczyzny , lub ogłosić nie- 
bezpiecznymi nazawsze? Ten ostatni wyrok 


byłby surowym i niesprawiedliwy; gdyż żoł- 
mierze cż byli godnymi podziwienia w dniach 
bitwy; eżywiała ich niezmordewana gorliwość, 
a wspiefrałą bohaterska cierpliwość ; nigdy nie 
opuszczała ich wiara, że poświęcaia się za 
onot Francyi; a gdy sztandary swcie odda- 
wali, mogli ieszeze ofiarować Francyi nie- 
zmierne skarby siły i męztwa, Maż Francya 
zrzeć się tych skarbow ? Maż ona w przeciw- 
nosciach swoich bydź przyinuszona do zrzecze- 
wia się chluby z tych Mężow, którym Euro- 
Pa dziwić się nie' przestała? (Tu okazano bar- 
dzo żywa pochwałę, a na galeryach huczne da- 
no oklaski. Prezes [zby wezwał do porzadku, 
i znowu cichość nastąpiła.) Nie!— rzekł daley 
Minister — Zbawienie nasze nie wspiera się 
na niewdzięczności; zbawienie Państw , nie- 
polega na niedowierzaniu! Król nie chce, aby 
we Francyi była siła, któraby do niego nie 
należałał Nie obawiaycie się skargweteranow na 
niedotrzymane przyrzeczenie. Wiedzą oni, 
że do Qyczyziiy należą, i czuia się aczczony- 
mi przez'to, że ona na nich polega.“ 
„Mówią, że sposób posuwania na wyższe 
Stopnie, iest wdzieraniemn się w prerogatywę 
Królewska ; cheą nawet twierdzić, że Król nie 
ma władzy proponowania takowego prawa. Król, 
Mości Panowie, ma wiadzę proponować Izbom 
to, co dla Państwa dogodnem uznaie ; doystoy- 
ność Królewska iest w rękuiego skarbem, któ- 
rego dla dobra Ludow swoich używa, a nie 
bezpożyteczna własnościa, którą tylko zostawić 
ma Następcy swoiemu. Względem korzyści 
Władcy zachodzi tu główne pytanie, czyli dziś 
większa jest siła w prawie, czy też w dowolno- 
ści? Ależ ieżeli dowolność sprzeciwia się potrze- 
bom, poięciom i obyczaiom całego Narodu, 
tedy sliazuie go na słabość i wkrótce w nie- 
mocy pogrąża. Władza osłabianą bywa wów- 
Czas przez zupełna dowolność, usiłuiącą za- 
trzymać ia sobie; przeciwnie wzrasta w siłę przez 
Wszystko, co iey prawe pezwała. W posu- 
Waniu na wyższe stopnie potrzebnemi są re- 
guły niezmienne, tem bardziey, że promocye 
teraz coraz rzadszemi bydź moga. Jak każdy 
€złowiek , tak i żołnierz przywiązuie się tem 
Więcey do powinności swoich, im więcey w1- 
Zi, że prawa, 4 których te powinności upo- 
wążniają, są szanowane. Król nie zrzeka się przez 
to prerogatyw swoich, że część ich stałym re- 
gutom poddaie; owszem, prerogatywy te naby- 
Wają z prawa takiey mocy ,'iakiey nigdzie nie 
Znaydza. Dłuższy czas służby musi do pro- 
moeyi nadawac prawo, htóreby, w pewnych o- 
brębach ścieśnione , czyniło dobry wybor, a 
wielu złym zapobiegało! (Tn dano oklask ) 
Obrzeżanie, które Komnmissya dla tytułn Vigo 
(o posuwanin na wyższe stopnie) radzi, nie 
iest pożytecznein ani dla moralności woyska, 
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ani dla prerogatywy Królewskiey.... €i, któ- 
rzy sądzą, że nowe prawo rozszerzyło obawę, 
mogą się uspokoić; zgorszenie się pewnych 
Mowców nie było zaraźliwem! (Tu powstał 
śmiech.) Owszem Įnspektorowie jeneralni do- 
noszą, że właśnie od tego czasu zgłosiło się 
mnóstwo podofficerow do służby.“ 

„Król, Mości Panowie, znaiąc prawdziwy 
interes swoiego Ludu i swoiey władzy, i roz- 
Kazuiąc nam podać Wam teraźnieyszy projekt 
do prawa i popierać takowy, zmierzał zawsze 
do dopełuienia obietnicy, którą dał Francyi 
podczas zagaienia terażnieyszego posiedzenia; 
owey dobroczynney obietnicy, która Fran- 
cya z żywa wdzięcznością przyięła, a cała 
Europa z podziwieniem słyszała. Duch, któ- 
ry panuie w tym proiekcie do prawa, iest 
więc tym samym duchem, którym tchnęły sło- 
wa Króla w owym dniu uroczystym. 

Tu dawano wielkie i długie oklaski, a 
Minister Woyny zszedł z mownicy wśród nay- 
wyrażnieyszych oznaków głębokiego i trwałego 
wrażenia , które mowa iego sprawiła. 

Na sessyi dnia 28. Stycznia, przystapiła 
Izba do głosowania nad tym proiektem do 
prawa. 


Królestwo Polskie. 


Oto iest (przyrzeczeny w przesztym numerze 
gazety naszey) z gazet Warszawskich wyięty opis 
wyboru Jego (esarzowicewskiey Mości, W. 
Xięcia Rossyyskiego Konstantego, na De- 
putowanego seymowego Cyrkułu 8g0 miasta 
Warszawy: 

W dniu mym Lntego, iako w czasie Po- 
stanowieniem Namiestnika Królewskiego do dal 
szego ciągu obrad politycznych Gminy Cyrku. 
łu 8go miasta Warszawy oznaczonym , Zgro- 
madzili się Obywatele przedmieścia Pragi w 
kaplicy Loret zwaney, o godzinie Gtey zra- 
na, a za przybyciem Radey Stanu Prezyden- 
ta Municypałności i Pólicyi M. S$, Warsza- 
wy, odbyło się uroczyste nabożeństwo przez 
JX. Zambrzyckiego, Biskupa, z muzyka 
hościelna i śpiewami, oraz przy wystawieniu 
wizerunku Nayiaśnieyszego Monarchy, i urzą- 
dzonym tronie w imieyscu przyzwoitem; po- 
czem Radca Prezydent uskuteczniaiac wola 
Rządu, przemową następuiącą posiedzenie Zgro- 
madzenia zagaił: 

„Szanowni Obywatele! Na własne Wasze 
żądanie, obrady, które w skutek Uniwersału 
z dnia 50. Września r. z. odbywać rozpoczę- 
liście, Postanowieniem Namiestnika Królew- 
skiego z d. 12. Grudnia r z., do dalszego za- 
wieszone zostały czasu,” 

„Słuszny, i Wam i całemu Narodewi za- 
szczyt czyniący, mieliście do tego powód; 
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chcieliście albowiem horzystać z odroczenia 
obrad Waszych, abyście tymczasem wyiednać 
sobie mogli pozwolenie wyboru Reprezentan- 
ta Gminy óśmey miasta stołecznego War- 
szawy, w Osobie Nayiaśnieyszego Wielhiego 
Xięcia Konstantego.“ 

„Nie odrzucił prośb Waszych Wspaniały 
Xiażę, a Łaskawy Monarcha przychylił się 
mie tyłko do życzeń Waszysh , lecz postępek 
Wasz nawet przyjemne w Qycowskiem sercu 
Jego wzbudził uczucia,“ 

„Polska tedy i Europa zadziwiona uyrzą, 
Że Brat Cesarza i Króla naszego, pierwsza 
po Nim w obszernych Państwach Rossyi i Pol- 
sce Osoba, zasiądzie wśród Reprezentantów 
Ludu, aby należał do stanowienia praw, htó- 
rych Obrońcą i naymocnieyszą będzie podporą 
i Stróże." 

„Niesłychany dotad w dzieiach przykład! 

rzykład, iaki tyłko wielkość i wspaniałomy- 

ślność duszy Króla naszego upowaźnić, a równe 
czucia godnego Brata do skutku doprowadzić 
zdołały.“ 

„Stawaiac wśród Was, Szanowni Obywate- 
le, z oznaymieniem: że Namiestnik Królewski 
Postanowieniem swoiem z d. 24. Stycznia r.b. 
dalsze odbywanie obrad Waszych dozwolić ra- 
czył, za szczególne sobie poczytuię szezęście: 
iż z woli Rządn mam oraz zaszczyt oświadcze- 
nia Wam z wyraźnego Nayiaśnieyszego Pa- 
na rozkazu: „iż postępek Wasz względem Je- 
„go Cesarzowicowskiey Mości, nader miłym 
„był dla serca Nayiaśnieyszego Pana. Szeze- 
„rze sobie Jego Cesarsko-Królewsha Mość win- 
„szuie: iż na tem samem mieysecu, gdzie smu- 
„tne poróżnienie, uzbroiło ieden przeciw dru- 
„giemu dwa bratnie Narody, tah wzruszaiący 
„przykład zaufania i miłości, utwierdza i po- 
„Święca węzły dziś ie łączące; nadewszystko 
„zaś zarównie szczęśliwo iak przyiemno po- 
„czytuie sobie Nayiaśnieyszy Pan: iż to wła- 
„śnie Brat i Przyiaciel Jego Cesarsko-Królew- 
„skiey Mości wzbudza takowe zaufanie, i do- 
„wodzi Europie, so wogą u Ludu szlachetne- 
„go, mądre, dobroczynne, i całkiem narodo- 
„we ustawy, 

A -następnie przed oddaleniem się swo- 
iem , złożywszy pozwolenie Nayiaśnieyszego 
Cesarza i Króla, Jego Cesarzewicowskiey Mo- 
ści Wielkiemu KXiążęciu do wyboru na Depu- 
towanego udzielone, tudzież świadectwo Rady 
Woiewództwa Mazowieckiego, adowodniaia- 
ce: iż Jego Uesarzewicowska Mość w hsięgę 
obywatelską wpisany i podatek prawem prze- 
pisrny opłacaą pożegnany został przez Mar- 

aisha. 

Potem miał Marszałek Zgromadzenia do 
Obywateli przemowę, w którey wyraził: „że 
szczęśliwy iest tea Naród, gdzie sam Monar- 
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cha pierwszym nadauey przez siebie konsty- 
twcyi iest stróżem ; gdyż , przychylaiące się do 
Życzenia wiernych Poddanych swoich, żąda, 
aby wybor Reprezentanta tey Gminy na Seym, 
był nskuteczniony z zachowaniem wszystiuch 
formalności, prawem przepisanych." 

Po przemowie przystąpił Marszałek z As- 
sessorami i Sekretarzem do wskazanych Uni- 
wersałem Namiestnika Krółewskiego w Imie- 
niu Nayiaśnieyszego Pana czynności, i na- 
przód do wyboru Deputowanego na Seym przy- 
stąpił. — W skutku czego Nayiaśnieyszey Ce- 
saraowie, Wielki Xiążę Rossyi Konstanty 
Pawłowicz, Wódz Naczelny Woysk Pol- 
skich, z pomiędzy dwóch Kandydatów, więk- 
szością kreseh 105, przeciwko sześciu, Depu- 
towanym na Seym obrany, i przez Marszałka 
ogłoszony został. Wybor ten petwierdziło 
radośnemi okrzykami całe Zgromadzenie, po- 
czem Biskup spiewał w kaplicy Te Deum 
Marszałek zaprosił Biskupa, Prezydęnta mia- 
sta Warszawy i wszystkich głosujących Oby- 
wateli na ucztę. Wieczorem całe przedmie- 
ście Praga dobrowolnie przez mieszkancow 
oświecone było. 

Rzeczywisty tayny Radca Cesarstwa Ros- 
syyskiego, Nowosilceff, przyiechał dnia 
16, Lutego do Warszawy. 


Ressya. 


Gazety Hamburskie donoszą z Mo- 
skwy pod dniem 6. Stycznia, że N, Cesarz i 
Król Alexander ku kohcowiKwietnia do-dr u 
giego woyska przybędzie, i popis onegąż 
odprawi, Weysho to stać będzie w dwóch d- 
bozach.; to iest: 7my kerpus pod Starym 
Konstantynowem, a ó0sty pod Teras 
polem. 


Przyiechali do Lwowa dnia 235go i 2,go 
Lutego. 


W. Czarnołuski Franciszek, z Kozłowa. — W, 
Gorczyński, z Rzepniowa. — IW. Leduchowska Ira- 
bina, z Rossyi. — JW. Potocki Mikołay Hrabia, z 
Bochni. — W, Radwański, z Zółtwi, — W. Turkut 
Alexander, z Ilulczy. — W. Urne'ski, z Sanoka. 


Wyiechali ze Lwowa dnia 25go i z4go 
Lutego. 


W Gurski Wicenty, do Sambora. — W, Gio- 
wacki, do Ralea. — W. Kossakowski Oficer Polski, do 
Poiski— JW. Morski Hrabia, do Dernowa.— W, Nie- 
zabitowski, do Strzelisk, ~- W. Niezabitowski, do 
Zółkwi. — JW. Azyszezewski Hrabia, do Rossyi. — 
W. Soldenhoff Baron, do Dukli, W. Strzelechi, do 
Przemyśla. — W. Zagórski Józef, do Nadwornege. 
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